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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Moniteur z d. 31. maja zawióra następujące 
telegraficzne depesze: 1) »Bordeaux 29. maja. 
ribarren uderzając na wyprawę kKarlistowską 
W Huesca miał zamiar zwabić ją na piaszczy- 
Znę, aby mógł rozwinąć Korzystnie swoją jazdę. 

ie można z pewnością oznaczyć, w jakim kie- 
runku iofant się uda w dalszy pochód, wszystko 

aže się dorozumiówać, iż ruszy na Barbastro, 

la wzmocnienia się tamże bandami katalońskie- 
mi i w kierunku Ascaniz przejdzie przez Ebro, 
gdzie się z nim połączy Cabrera. Dopióro po 
złączeniu tych wszystkich sił przedsięwzięty z0- 
Stanie wielki zamiar ciagnienia na Madryt, Zo- 
Stawujac Walencyję na lewćj ręce.< 2) »Botr- 
deaux 29, maja. Buerens d. 28. (podobnićj do 
Prawdy 25., albowiem na 29. z poprzedzającego 
unia niepodobna jest otrzymywać wiadomości 
W Bordeaux z Saragossy) wyruszył z swém woj- 
kiem z Saragossy , dla polyczcenia sig z Iribar- 
rem W Aluudowar.  Marlistowska wyprawa d. 
26, była jeszcze w Huesca, gdzie się oszańco- 
wała.ć 3) Perpiguan 29. maja. Narbona 30. 
Dnia 23. uwięziono w Deridzie dwunastu anar- 
ohistów, Rząd ściąga wojsko dla oparcia się Na- 
Waryjczykom, jeżeli się nieprzyjaciel pokaże. 

rygadyjer Ayerbe (jak wiadomo, przez powstań- 
ców wypędzony z Reus) z 3000 Żołnićrza ściga 

andy karlistowskie w obwodzie Tarragony. Duia 

8. Royo (karlistowski dowódzca) stał główną 

watórą w Alp i zagrażał Puycerdzie, nie ude- 
zając na nią. Jenerał Oraa powrócił dla obrony 

alencyi , gdzie Serrador d. 17. zrabował jedno 
2 przedmieść. Dowódzca ten d. 22. był z 4000 
Piechoty i 500 jazdy w Chelva, a Cabrera z 5000 
Piechoty i 600 jazdy w okolicy Castellon.« 

* °niteur zawióra następnie telegraficzną de- 
ładu z Bajonny z 30. maja o pół do 1. po po- 
skowąg 9 odzący jenerał 20tą woj- 
Maawal Yywizyją do ministra wojny. Kiar- 
ać 4 Wyprawa, która d. 24. przybyła do Iluc- 
musa egoż samego dnia napadniętą była pod 
pa, SR miasta przez Iribarrena. Bój był 
3 o p olEca ciężko raniony, dowódzca ja- 

Y zginął; 400 krystynistów stało się niezdat- 


nymi do boja. Karliści także ze znaczna stratą 
cofnęli się do Huesca. rystyniści obrali stano- 
wisko w Almudevar. — Dnia 25. Buerens, który 
z 6 batałijonami i 600 jazdy wyruszył z Sara- 
gossy, objął dowództwo w miejscu Iribarrena. — 
Gubernator z Sos donosi, iż tegoż dnia wyprawa 
chciała sobie przejście otworzyć, i została od- 
parta do Huesca. Karliści w Nawarze wzięli Le- 
rin i szturmują do Lodosy. 

Moniteur z d. 1. czerwca zamieszcza nastę- 
pujace telegrabczne depesze: 1) »Bajonna 30. 
maja. Armija karlistów d. 27. wyciagnęła z Hue- 
eca i zwróciła się ku Barbastro. lirystyniści dnia 
tegoz weszli do Iłuesca.« 2) »Narbona 31. maja 
o 7. rano. Oficér od jazdy Rochemora (nazwi- 
sko oficćra francuzkiego będacego w służbie Don 
Carlosa) zbliżył się do naszych (francuzkich) prze- 
dnich czat w Palau, i przez granicę zawołał, že 
26 batalijonów Nawaryjskich i 2000 koni, w Conca 
de Tremp (w Katalonii) wzięło w niewolę 1000 
jazdy 1 piechoty i zdobyło bateryję artyleryi kró- 
lowćj, i że Karliści osadzili Benavarre i Monta- 


ńana, Wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia.* 
3) »Bordeaux 31. maja pór do 6. wieczór. 1ar- 


listowska wyprawa przybyła d. 27. po południu 
do Angues, i zdawało się, Że chce zostawić na 
lewo gościniec z Barbastro, aby pod Naval przejść 
przez Cinca. Wojsko królowćj przechodziło po 
prawóm skrzydle nieprzyjaciela. Espartero d. 
29, wieczór po silnym oporze wszedł do Andoain.« 
Pisemny buletyn Correspondance Office z Pa- 
ryža z 1. czerwca wieczór podaje następną naj- 
nowszą telegraficzna depeszę z Bajonny z 81. 
maja o 7. wieczór. vEspartero d. 29. wyciagnał 
z Ernani i zostawując po prawćj stronie Gui- 
puscoę, poszedł w kierunku Pampeluvy ; karli- 
ści nadaremnie usiłuja zatrzymać go w Andoain. 
Około 100 ludzi mają niezdatoych do boju, a 
krystynistowski jenerał Gurrea zginał. Dnia 30. 
rano Espartero bez oporu ciągnął dalćj. Rzecz 
pewna, iż karliści wyszli z Huesca. Bitwa wd. 
24. była znaczną. Jenerał Iribarren umarł z ran, 
a pułkownik Conrad raniony. Legija cudzoziem- 
ska świelny miała udział w tój walce.« 
Journal des Debats z d. 1. czerwca zawióra 
następujące uwagi nad powyźszemi depeszami : 
»Don Carlos dalćj ciągnał z Huesca. Przeszedł- 
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szy Cinca pod Barbastro i posunawszy się ku 
Benavarre , przeprawił się pod Montańana przez 
Ribagorzana, która Arragonię od Katalonii od- 
dziela, i z tamtąd obrócił się na Talarn, Tremp, 
do Conca. Obecnie musi stać w okolicy Orga- 
nya i Oliana nad Segra, która płynie od Puy- 
cerdy do Leridy. Jestto ta sama droga, jaką 
przedsiębrał Guergue podczas pićrwszćj wypra- 
wy karlistów z Nawarry do Katalonii. Don Car- 
los może teraz udać się do Cerdagny ku pół- 
nocy, albo w góry Solsony i Cardona ku wscho* 
dowi, albo do Cervery na południe. — Depesza 
z Bajonny z d. 30. zawiadamia o dawniejszćj de- 
peszy donoszącćj o bitwie pod Huesca, Nie kar- 
lisci, lecz krystyniści stracili tych 400 ludzi. 
Listy z Jaca potyczkę tę wystawiają jako bardzo 
niekorzystną dla konstytucyjonistów, Karliści na 
skrzydła korpusu Ivibarrena przysłali kolumne, 
która podczas bitwy nagle na jego wojsko na- 
padła i rozetrzygogła zwycięztwo. Wiele szwa- 
dronów zostało odciętych , które już potóm do 
swój dywizyi wrócić nie mogąc, wielką stratę 
poniosły. ltarliści wzięli 6 do 800 niewolników. 
Zwycięztwo to dowodzi, iż mala armija Don Car- 
losa dobrze jest złożoną, i że dzielnie walczy 
w szyku bojowym. 

P. Calatrava wydał pod dniem 18. maja pismo 
do jeneralnego kapitana Katalonii barona de Meer, 
z powodu ostatnich zaburzeń ultra-rewolacyjnego 
stronnictwa w tém księztwie, w któróm mówi: 
Jéj król. mość rozkazuje, abyś wpan bez zwłocz- 
nia, nio erohajgt noryul: poleceń, poczynił przy- 
gotowania do rozbrojenia i rozwią za- 
nia pwardyi narodowćj w Katalonii; rzad późnićj 
inne nakaže urządzenie tćj prowincyi.— Po ode- 
braniu tego rozkazu baron Meer wydał do wszyst- 
kich Xefe politicos w Katalonii nastepujacy okól- 
nik: »Przesyłam panu Xefe politico dołaczona 
depeszę , ażebyś się do niej zastosował i podług 
niej przedsięwział potrzebne środki, do wykona- 
nia rozkazów jéj król. mości, przyczóm rozumić 
się, iż gwardyja narodowa obwodu zostającego 
pod jego zarzadem , w przeciągu dwóch tygodni 
po odebraniu tego rozporządzenia, rozbrojoną 
irozwiązana być musi. W razie potrzeby wolno 
mu jest użyć siły zbrojnój, a gdyby onćj nie 
dostawało, tedy w takim razie masz się wpan 
udać do wojskowego dowódzcy swojego obwodu. 
Gdyby się odważono stawić opór, tedy możesz 
sobie z nieposłasznymi jak z nieprzyjaciołmi tronu 
Jzabelli 1I. postapić. Niedbalstwo lub słabość 
z wpana strony będzie blędem, o którym nie 
omieszkam rząd królowćj zawiadomić; przez to 
wystawibyś się na wielka odpowiedzialność. Niech 
Bóg ma wpana w swój opiece ii.d. Calaf 20. 
maja 1537. Baron de Meer. — Dz. Messager 


do powyższego dokumentu takie dołącza uwagi: 
»Możnaż przypuścić rozbrojenie gwardyi naro- 
dowéj miast katalońskich właśnie w téj chwili, 
kiedy karlistowska wyprawa pod dowództwem sā- 
mego pretendenta liczne bandy téj prowincył 
pomnaża i organizuje? Dwa tylko są tu przy- 
puszczenia: jeżeli rząd madrycki nic nie wić 
o pochodzie Don Karlosa i o jegu postępach, tedy 
jest bezrozumny; albo jeżeli wić wszystko, tedy 
sam sobie zadaje cios śmiortelny.« 

List z Madrytu z 24. maja donosi: »Tajemne 
posiedzenia z każdym dniem są ciekawsze z po- 
wodu wyznań ministrów. Tą razą, p. prezydent 
rady osądził za potrzebę zwrócić uwagę izby, ju 
nie na zagraniczną politykę i na mnićj więcój 
przyjaźne chęci naszych sprzymierzeńców. Pan 
Calatrava nie mógł przemiłczćć, że ministeryjum, 
co się tyczć planu karlistów w najgłębszćj jest nie- 
wiadomości; oświadczył on kortezom, iż rzad jest 
w stanie jeszcze na 1 miesiąc opędzić 
koszta armii i wojenne; lecz że po upływie tego 
czasu wszystkie źródła beda wyczerpane. Z tego 
wynika, iż minister finansów potrzebuje upo- 
ważnienia kortezów , do sprzedania wszystkich 
złotych i śrcbraych naczyń kościelnych i ozdob 
na obronę kraju. Zadanie to odesłano do komis- 
ayi finansów, a raport wtój mierze na najbliź- 
szem otwartóm posiedzeniu ma być złożony. 

Portugalija. 

Angielskie dzieńniki zawićraja wiadomości z Li- 
zbony do 21. maja. Nowe ministeryjum nie 
przyszło jeszcze do skutku, dotychczasowi mi- 
pistrowie przyrzekli zatrudniać się swómi wy- 
działami, dopókiby ich następców nie miano- 
wano. Królowa miała usilnie prosić ministra 
Passos, aby został w zwym urzędzie. — Mini- 
ster wojny, Vizconde Sa da Bandeira, bardzo 
ostro przytłumił ducha rewolucyjnego gwar- 
dyi narodowćj; oświadczył on ich dowódzcom; 
iż jeżeli pozostaną przy swych burzliwych z3- 
mysłach, tedy on posiada dostateczna siłę do 
zniszczenia ich batalijonów, i że nic go nie wstrzy* 
ma, aby w razie potrzeby nie wykonał tego: Co 
zapowiedział. Przemowa ta odniosła pożądany 
skutek. 


Wielka Brytianija i Irlandyja. 


Zdrowie królewskie tak dalece się polepszyło! 
iż dnia 26. maja mógł znowu zasiadać na taj” 
nóm posiedzeniu. Dnia 28go maja rocznica 
urodzin j. k. mości (król urodził się d. 21. sierp" 
1765 , lecz obchód uroczystości urodzin rodziny 
królewskićj odkłada się zawsze na wiosnę), ro%- 
poczęła się biciem wdzwony iinnemi ozna am 
radości. 
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Król wynagradzajac hrabiemu Durham jego 
słužbe ambasadorską w Rossyi, ozdobił go wiel- 
kim krzyžem orderu Bath. 

Dz. Globe donosi, iż rozkaz gabinetowy (order 
in council), który upoważnia angielskich podda- 
nych przyjmować służbę za granicą , na radzie 
gabinetowćj, mianćj w Windsorze dnia 27. maja 
na rok przedłużony zostaje. 

Wybór w Glasgowie, który niezmiernie wszyst- 
kich zajmował, wypadł dnia 26. maja na stronę 
reformistowskiego kandydata pana Dennistoun, 
Który miał za sobą 3050 głosów; jego konser- 
Watystowski współzapaśnik , pan Monteith , miał 
2292 głosy. 4 

Dworski okólnik z 27. maja donosi, iż księ- 
Źniczka Wiktoryja juž 25go przyjmowała depu- 
tacyje, które jéj od mieszkańców różnych miast 
złożyły Życzenia, lecz nie z powodu zaczęcia peł- 
noletności, tylko jako w dniu imienin. Między 
innymi lord Foley, p. d'Eyncourt, p. Scholefiełd 
i p. Th. Attwood przynieśli podobne adresy z Itid- 

erminster, Louth i Birmingham. Przytóm ich 

ról. mości księżna Kent i księżniczka Wiktoryja 
Przyjmowały szeryfów Londynu i Middlesex, któ- 
rzy się wywiadywali, kiedy będą mieli sposobność 
złożyć adresy od tych miast, na co ich król. 
moście przeznaczyły przyszły wtorek. ; 
A O obchodzie uroczystości urodzin księżniczki 
Wiktoryi dowiadujemy się jeszcze, iż p. Attwood 
przekładając j. k. mości adres od tak niegdyś 
możnego politycznego związku w Birmingham, 
dziękowaf oraz w swojćj przemowie do księżniczki, 
Jéj matce księżnie Kent, za dane wychowanie 
swćj córce; na to księżna wzruszyła się do łez, 
i w krótkich odpowiedziała słowach, iż w dniu 
tym ma zczego być dumną. Dawnićj uprojek- 
towane przełożenie irlandzkich adresów, zdaje 
się, że nie znalazło miejsca. 

Courier z 27. maja utrzymuje , w ciągu ostat- 
nich dwóch lub trzech tygodni przewyżka przy- 
Wozu złota i śróbra nad wywóz banku angiel- 
skiego wynosiła 250 do 300,000 f. sz. i w ogole 
położenie jego polepszyło się znacznie, wszelakó 
zawsze musi być jako krytyczne uważane, pokąd 
nie będzie miał w zapasie 8 do 40 mil. Zresztą 
po dziewają się, iż procent najmniój od 6 do 7 
od sta podniesiony będzie. 
wife posiedzeniu izby wyższćj dnia 25. maja mi- 
z wj lord Duncannon cofnął bil o policyi dubliń- 
state gdy wniosek zmieniający jego istotę, zo- 

„Przyjęty większością 11 głosów. 

sx Posiedzeniu izby niższćj d. 26. maja lord 
a a doniósł, iż dnia 2. czerwca będzie wnosił, 
znani Fislay komitet ustanowiono dla rozpo- 
AA A sposób dobra kościelne przez bi- 

Pow, dziekanów, kapituły it. d. wydzierza- 


wiane sa, i aby przekonano się, czyli przez 
inny rodzaj wydzierzawienia przychodu z onych 
mie można podnieść. Dodał on, iż rząd nie ma 
zamiaru czynić dalszych kroków, co się tyczć 
na dniu 23. przedsiębranych mibisteryjalnych 
rezolucyj względem podatku kościelnego, dopó- 
kiby komitet izby nie zdał swego raportu. Potóm 
izba zajmowała się po większćj części irlandzkim 
bilem dla ubogich, który na Życzenie lorda J. 
Russel miał piórwszeństwo przed mającóm na- 
stapić z porządku dziennego przełożeniem bu- 
dżetu , iw końcu przyjęto, po odrzuceniu popra- 
wek do różnych klauzul przez pp. O'Brien, 
Lynch i O'Connell, jak i wielu innych, pićrwsze 
35 klauzul. Do dłuższych rozpraw dała powód 
24ta klauzula , która ustanawia osobnych urzęd- 
ników opiekunami ubogich eż officio. Jzba na 
wniosek lorda J. Russel odroczyła się do d. 30. 
maja. — 

Zapowiedzenie wniosku ze strony ministery- 
jum, względem mianowania komissyi , mającćj 
rozpoznać , czyli przez zaprowadzenie lepszćj 
administracyi w dobrach biskupich i kapitalnych, 
nie będzie można osiagnać przewyżki na naprawę 
gmachów kościelnych , bez uszczerbku kościoła 
ijego dzierzawców mocno jest naganione przez 
dz. Morning-Post, Po dwóch rozprawach i dwóch 
głosowaniach — pisze ten dziennik — pytanie to 
pójdzie znowu pod rozpoznanie komissyi dla ze- 
brania dowodów ze świadków, co dotychczas wy- 
Kkonywano bez wysłuchiwania świadków; w tém 
wszystkićm ukrywa się zamiar, aby sobie zape- 
wnić cichy odwrót z trudnego stanowiska (gdyż 
większość 5 głosów równa się prawie k!ęsce). 

Donoszą z Leeds pod 19. maja: Stan naszych 
fabryk więcćj jest niż zasmucający, i zaledwie 
da się opisać. Wiele z nich nie idzie, a większa 
część ogranicza swoje godziny robotne, aby tylko 
mniejsza liczbę swych pracowników zatrudnić. 
Szczególnćj uciśnięci są wszyscy ci fabrykańci, 
którzy robić zwykli lekkie materyje i tak zwane 
Fancy articles na wywóz, który całkiem ustał 
od kilku miesięcy. Ostatni ci trzymają się 
z wielką częścią swych zastosowanych do pory 
wyrobów, idla tego późnićj, szczególnićj gdy te 
materyje ulegną zmianie mody, poniosą ogromne 
straty. W niemnićj przykróm położeniu od nie- 
dawna znajdują się nasze przędzarnie wełny cze- 
sanćj, które z razu nie zdawały się niczóm być 
dotknięte, teraz zaś tylko pewne gatunki prze- 
dziwa wyprzędzaja na bezpośredni użytek. Na 
wszystkie targi wełny, stan ten fabryk, jaki 
skreśliliśmy, wywarł wpływ ogromny, i to zrzą- 
dził, iż zapasy wszystkich gatunków wełny nie- 
zmiernie nagromadziły się i tak zniżyły ceny, 
iż na stałym ladzie araczćj w krajach produku- 
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jących onę, można je uważać za niepodobne do 
prawdy. W cieńszych gatunkach od 3 sz. w górę 
można naznaczyć zmniejszenie się ceny na 25 
procenta, a wgatunkach od 3 szyl. nižéj ww 2 


sz. 4 pen. zniżenie się od 30 — 35 proc. wpo-, 


równania z rokiem przeszłym. Podlejsze gatunki 
wełny, których zapas stosunkowo jest najwięk- 
szy, mają tylko imienną wartość, gdyż od dawna 
niezniżyły się w cenie, ani zniżyć się dadzą. Toż 
samo można powiedzióć o podłejszój wełnie z ja- 
gniąt, o letnićj , zimowćj i wszystkich gatunkach 
wełny garbarskićj (pel/). Teraźniejsze przesile- 
nie obok zniżenia cen rozciąga się tém samém 
na cieńsze jakości w mniejszym jednakże stopniu, 
i tak średnim, jak podlejszym gatankom wełny 
nadaje słuszny stosunek ceny, boz czego od 
wielu lat się obchodzono. 

Mrs. Graham znowu upadła ze swego balonu, 
lecz tą razą wraz ze swoim małżonkiem, z wy- 
sokości 30 do 40 stóp. Penu Graham nic się 
nie stało, a pokalóczenie się jego Żony też nie 
jest niebezpieczne. Gdy tak oboje wypadli , ba- 
łon wzniósł się z trzecim podróżnym p. War- 
wick znowu w górę i potóm szczęśliwie spuścił 
się z nim na łakę. 


Francyja. 


Król w zamka swoim Fontainebleau wydał roz- 
porzadzenie d. 30. maja, w którem daje amne- 
styję (z różnemi jednak wyłaczeniami) wszy- 
stkim skazanym na więzienie i karę pieniężna 
za przestąpienie ustaw. lasowych, rybołostwa į 
polowania. 

Francuzkie dz. z d. 30. maja pisza: Podróż 
księżniczki Heleny z Metz była ciągiem tryum- 
falnych hołdów : Wszędzie przyjmowali ja mie- 
szkańce z oznakami najżywszćj radości. We wszy- 
stkich miastach po drodze dziewczęta sypały jėj 
kwiaty. Pod Valmy ogładała równinę, na któ- 
rój niegdyś oręż francuzki odniósł! zwycięstwo. 
W Chalons książę Orleans na krótki czas ją od- 
wiedził, i pospieszył do Fontaiacbleau, gdzie 
księżniczka d. 29. o pół do 7mćj wieczór przy- 
jechała. Na kilka dni przedtóm panował już 
w tym starożytnym królewskim zamku ruch nie- 
zwyczajny. Zaproszeni goście licznie się zjcź- 
dzali; pięćset pokoi przygotowano na ich przy- 
jęcie. w Jussuf-bej, tytularny rządca Kon- 
stantyny, znajduje się w liczbie tych gości. 

Piszą z Paryża pod 30. maja: Z Footaioe- 
bleau mamy listy z wczoraj wieczór, książe Or- 
Jeans i Nemours wyjechali byli rano do Melua 
naprzeciw księżen Meklenbnrskich. Na drodze 
pełno snuło się ludu; mieszkańcy wszystkich o- 
koliczaych gmin wystąpili w sukniach świątecz- 
nych; wszystkie domy przybrane były jak nau- 


roczystość. O pół do 7mćj wieczór pokazał się 
piórwszy powóz, a za nim dwa inne bogato oz- 
dobne. Skoro postrzeżono księżniczki, radośny 
powstał okrzyk; dziękowała uprzejmie; rysy jéj 
i każde poruszenie znamionowały godność i do- 
broć. Tylko z wielką trudnością orszak ten zdo- 
łał się przedrzóć do zamku, gdzie książęta i 
wszyscy znaczniejsi goście byli zgromadzeni. Król 
i królowa stali na wschodach, u których przy- 
było te osoby przyjmowane były przez księcia 
Orleans i Nemours. Wtćj chwili ao vivata 
dla króla, królowćj i księżniczki Heleny napeł- 
niło powietrze. Ostatnia zdawała się bardzo być 
rozczuloną, w chwili gdy wstępowała na wscho- 
dy; stanawszy przed królem, upadła mu do nóg- 
J. k. mość podniósł ją natychmiast i czule u- 
ściskał; królowa ze łzami w oczach wzięła ją 
z ramion swego małżonka i obsypywała pieszczo- 
tami. Scena ta familijna na wszystkich obec” 
nych najżywsze sprawiła wrażenie, a okrzyk ra- 
dośny żywićj niż wprzódy się rozlegał. 

Msiężniczka Helena, tak opisuje jeden z Fran- 
cuzkich dzieńników, ma lat 24, oiepokazuje je- 
dnak na więcćj jak na 19 lab 20, tak jestświe- 
ža i delikatna. Ma piękne i regułarne rysy» 
wiosy jasne, d:iwnie ujmujące niebieskie oko, 
i czarujący uśmiech. Wzrost ma dość wysmu- 
kły, a w każdym ruchu i w całćj postawie peł- 
no godności. Slowem, nie słuszniejszego nadto, 
co o rićj z Niemiec pisano, Że szupełnie patrzy 
na królowę.a — 

Podług Monitora a d. 1. czerwca ślub Jeg? 
król. mości księcia następcy tronu Orleans z księż- 
niczką Helena Meklenburg-Szwerya odbył się d- 


80. maja wieczór w zamku Fontainebleau. Na- 


przód przystąpiono do aktu cywilnego małżeństwa 
w,galeryi Henryka JI., potém deny został ślub po- 
dług obrządku katolickiego w kaplicy Trójcy $- 
przez biskupa z Meaux, przy assystencyi bisku- 
pa Maroka za partibus (księdza Guillon); a W 
końcu podług obrzadku protestancki zo wyzna- 
nia augsburgakiego w nowćj sali Ludwika Filipa 
przez pastora p. Cuvier nastapiło błogosławień” 
stwo. Cała ceremonija trwala od godziny 9t®J 
do ditćj wieczór. Fa 
Juosuf-bej jest przedmiotem powszechnój rar) 
kawości. Postawa jego smukła, zwiana i Zy- 
wa; twarz jego nosi znamie bystrćj przebie- 
giości, łagodności, i odwagi. Jussuf nie nawy- 
kły palrzćć w Afryce na takie cuda sztuki i 
przemysłu, mocno się zdziwił widokiem pala- 
cu. »CGóż komendancie ~- rzekł do niego kró A 
— jak ci się podoba Foutainebleau Pe — »Cu" 
dówne dzieło — odrzekł muzułman — tylko 
Żaluję, Żem Żadnego z mych towarzyszy = 
przyprowadził z sobą z Afryki, Jeżeli tam P 
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wrócę, i opowióm im, com tu widział, tedy mnie 
nikt nieda wiary. Arabowie opowiadaniom mło- 
ych ludzi nie chca wierzyć ; aby ich ufnością 
Ratchnąc, potrzeba być starym. Każ więc królu 
ilku starych ludzi do Francyi sprowadzić, niech 
Bię tu rospatrza, a wiedy za swoim powrotem 
Tozpowiądać będa o twojój potędze, wielkości 
t cudach cywilizacyi ; a to wszystko więcćj przy- 
Czyni się do uspokojenia rejencyi niż wszystkie 
Wasze mordercze wyprawy.ć Takie to zdanie 
objawił Jussuf-bej względem Afryki w Fontai- 
nebleau , śród weselnćj uroczystości, gdzie nikt 
© tak ważnóm pytaniu ani myślał. Jussuf ra- 
ził pokój, z największą bezstronnością, chociaż 
Wojna jest jego namiętnością i Żywiołem. 

. 81. maja izba deputowanych znowu miała 
Posiedzenie; z początku mała tylko liczba depu- 
towanych była obecna, którzy bardzo Żywo roz- 
Prawiali o uroczystościach w Fontainebleau. — 

* Lacave Laplagne siedział na ławie ministrów. 
dziennego porządku przypadał dalszy ciag roz- 
ję" nad ustawą o cukrze. P. Gouia mniema, 
4 wprzód potrzeba podatek oznaczyć, i wnosi 
aby 15 fr. płacono od surowego cukru a 18 od 
cukru w głowach. P. Teste mówi, iź wprzód 
wiedzieć potrzeba, czyli izba zechce razem przy- 
Jąć, i zniżenie cła i podatkowanie. Tzba uchwa- 
la, pićrwej zająć się rozprawami o iłości nałożyć 
się mającego podatku. Poprawka p. Duchesne 
Bajpiórwćj jest roztrzasaną. Wnosi on, aby 20 
T. podatku nałożono od cukru surowego a 27 
o 80 od cukru w głowach na 100 kilogramów; 
aby ustanowiono decime od franka jak to się 
dzieje w innych podatkach konsumcyjnych. — 
rzytóm każda krajowa fabryka cukru z bura- 
ów, powinna płacić rocznie stałego podatku 
200 franków. Poprawki tój niepopićrano, Pan 
auguin pyta, Czyli zoiżenie cła ma mióć 
Miejsce. P. Gouin mniema, że nie. P. Mauguin 
MA aby cło zniżono. P. Dumon oświadcza, 
ki był za zniżeniem cla, nim podatkowanie od 
rajowego cukru było uchwalone. Teraz niesą- 
ti ov, aby małe zniżenie cła pomogło co cu- 
c, 1 kołonijaloemu, i utrzymuje, iż zniżenie 
= miejsca mićć nie powinoo. P. liarel Dupin 
i osi naloženie 10 fr. podatku na krajowy a 10 
' ZniZenia cla od cukru kolonijalnego. P. Mau- 
a janton terza swój wniosek, aby wprzód ilość 
drakż: cło ma być zniżone oznaczyć , który je- 
odatką 71 COnO; a projekt p Gouin płacenia 
ke m i ir. od 100 kilogramów surowego cu- 
(148 a! przyjęty więltszościa jednego głosu 

> Peen 147). 

> ZAMpuzano oapisal do redaktora dz. Consti- 
Raka. względem depeszy jaka miał pisać do 

nisteryjum: »Upraszam wpana, i upo- 
P panas P 


ważniam go, abyś w imieniu mojóm oświadczył, 
żem nigdy Żadnćj depeszy w nieprzyzwoitych wy- 
razach na króla Francuzów nie pisał, ani teź pi» 
sać mógł. Takie oskarzenie przez Journał des 
Debats na samój tylko zasadzone pogłosce, jest 
niesprawiedliwe. 

Journal des Debats z d. 30. maja zawićra 
następujace dziwnie brzmiące doniesienie , za- 
warte także w Monitorze: »P. Zarco del Valle 
nadzwzczajny poseł z Madrytu przybył wczoraj 
do Paryża, i wysiadł w hotelu spraw zagranicz- 
nych.« Courier Français mówi z tego powo- 
du: »Moniteur donosi, że p. Zarco del Valle 
(minister wojny: w ministerstwie Toreno) przy- 
był wczoraj do Paryża i t. d. P. Zarco deł Valle 
więcćj niż od 8 miesięcy bawił w Bordeaux ; od 
ośmiu dni znajduje się już w Paryżu; dotad 
nikomu niewiadomo aby on był nadzwyczajnym 
posłem z Madrytu, a jeszcze mwiej, aby wczoraj 
wysiadł w hotełu spraw zagranicznych. 

Jenerał MRapateł, który nie dawno z Algićra 
wysiadł na łąd w Marsylii, przybył do Paryża. 

P. Michał Chevalier, który złamał był noge, 
w zupełnóm zdrowiu powrócił teraz do Paryża. 

Królestwo Sardyńskie. 

Gazzetta Piemontese pisze z Turynu pod 7. 
maja: Donosimy z radością o świóżo zaszłym 
zwiazku małżeńskim między jćj król. mości 
księżniczką Maryją, Wiktoryja, Ludwika , Fil- 


* berta, Sabaudzka-Carignan, a jéj król. mością 


hrabią Syrakuzy, bratem króla Obojćj Sycylii. 
Rossyja. 

Przez ukaz cesarski do najśw. rządz. Synedu 
z d. 18. kwietnia r. b. najprzewiel. arcybiskup 
Jarosławski Filaret mianowany metropolit 
Kijowskim i Ilalickim i archimandryta lijowsko- 
Pieezerskićj Ławry. 

Z ogłoszeniem następnego zdania rady państwa, 
zatwierdzonego przez n. cesarza jmci w dniu 8, 
kwietnia r. b., rada państwa, w departamencie 
praw i na zgromadzeniu ogólaćm, roztrząstawszy 
przedstawienie ministra sprawiedliwości, we wzglę- 
dzie zagadnienia, wynikłego z porównania praw 
istoacych o wydzielaniu części z majątku teścia, 
dała zdanie, iżby: 1) Artykuł 722. układu praw 
cywilnych (tom X), uzupełnić w sposób następny: 
»mąż bierze spadek po Żonie według tych sa- 
mych prawideł, co iżona po mężu, i, stosownie 
do 720 artykułu tegoż układu, otrzymuje, przy 
Życiu teścia, wydział prawny z tćj części nieru- 
chomego jego majatku, któraby się umarłćj Žo- 
nie należała ; jeżeli tylko Żona nie posiadała ża- 
dnego wlasnego mienia i jeżeli maż, który ję 
przeżył, bynajmnićj takowego nie dostał ani 
z wyposażenia, ani z Żadnego innego aktu. — 


X 2 


ma wód = 


2) Skutkiem tego, tak do, pomienionego. 722. 
jak i do. 720 art.. dodać następna, uwagę : »Samo 
z siebie wypada, Że wydział: prawnćj części. jak. 
dla owdowiałego, męża. z majatku.teścia, tak idla 
owdawiałćj. żony z. majątku, świekra,, w. razach, 
temi artykułami. okrćślonych:, następuje jedynie 
z tego. mienia. teścia. lub. świekra ,. jakie. było. 
w.rzeczywistóm. jego. posiadaniu:,, w dzień śmierci: 
jego. syna. lub córki,e. (T. P.), 
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Wiadomości: handlowe: i przemysłowe:. 
(Z: korespondencyi prywatnej.)) 


Zaleszczyki d. 6. czerwca, 4837.. Od: czasu: 
ostatniego. mojego. listu: następujacy. materyjał 
drzewny spławiono. koło Zaleszczyk na.Dniestrze- 
do. Rossyi.: 

Dnia. 17. maja, odeszły 4 wielkie galary , na- 
ładowane 100,000 gat i 200- desek.. Gałary. te 
budowane były w Maryjampolu. z. materyjału- 
z. lasów Kryłowskich.. z 

Dnia 21. maja odpłynęły do Źwańca trzy pró- 
Zne tratwy, złożone z 370 jodeł. z łasów.Ilalickich.. 

Dnia 21. maja odpłynęły. dwie tratwy. złożone 
ze 120 jodeł i. naładowane 500 deskami,. oraz. 
20,000 gat.. Materyjał pochodził z Nadwornćj. 

Dnia 24. maja płynęły tędy cztéry próźne ga- 
lary,. które trochę dalój z tąd: zbożem: nałado-- 
wano. Zbudowano je w Haliczu.. |, 

Dnia 26. maja odeszły z. tad do. Źwańca dwie 
tratwy ,, składajace- się z 50 sztuk: krokicwek i. 
12,000 desek, sprowadzonych z. lasów ekonomii» 
KRałuskićj. 3 

Doia.29. odpłynęły. z. tąd. do.Zwańca. 4: tratwy, 
składające się ze 150 jodeł,. naładowanych 1500 
desek i 200,000 gat. Materyjał ten: pochodził. 
z. Lukawca na Bukowinie.. 

Ceny. zboża. (na które. wszakże. większe: par-- 
tyje niéma kupca) sa następujące :. korzec psze- 
nicy 4.zr.. do 4 zr..30 kr.,. żyta. 2'zr..15 kr., 
jęczmienia 2 zr. 15 kr., owsa 1 zr. 40 kr., ku- 
kurudzy. 2 zr..15 kr., hreczki 4. zr..40,kr., wia- 
dro wódki. 2 zr..45 kr..w. wz. 


O dzielności środka zapobieżnego przeciw księ-- 
gosuszy,, odkrytego przez. barona Ehbrenfelsa.. 


W numerach. 21 i 23 z r. b.. umieściliśmy 
ogłoszenie hr. Clary ,, któróm. tenże wychwala 
środek przeciw księposuszy, . podany przez. barona 
Ehrenfelsa. (obacz. Ni. 25. Gazety Liwowskićj z r.. 
b.) Znajdujemy teraz. w Oekonomische Neuig-. 
keiten und Verhandlungen:w.Nrze 34 doniesie- 
nie Karola: Zimmermanna, rządźcy. dóbr: hr. Zi-- 
chy;Kerraris- w. Węgrzech, ,w.któróm. oświadcza :: 


iż użyciu tego środka zapobieżnego Ehrenfels4;. 
winien jest zachowanie 378 sztuk rogacizny, A 
to,w jesieni r. 1836, w. którymto czasie zaraza 
rozpościerała swą wściekłość w całćj okolicy i 
kilka tysięcy. sztuk bydła. zabrała. Grassowanie 
téj zarazy trwało: dokoła dóbr hr. Zichy-Fer- 
raris przez 6 tygodni: i to nawet w odległości 
1/4 mili, a mimo tego, jak pisze p- Zimmer- 
maon, nie padła. ani. jedna sztuka w dobrach 
St. Ilubert, pod. jego zarzadem będących. 

Nie możemy tu jeszcze pominąć tćj przestrogi 
p--Zimmermanna:. że w czasie panowania księgo” 
suszy, wkrada się ezasem. między rogacizną i za- 
palenie śledziony. Piórwsze symptomata obu- 
dwu. tych chorób są. podobne , i tylko sekcyja 
zdechłego bydła pokazuje różnicę. Szczególną 
tedy uwagę i na tę okoliczność zwrócićby należało. 
O: salmiaku (sał' ammoniacum) znalezio- 
nym. w Jabłonowie, w obwodzie czort- 

n kowskim. 

Okoliczność godna zastanowienia że w Jabło- 
nowie posiadłości. hr. Tytusa. Dzieduszyckiego, W 
kamieniołomie wydającym ogromne płyty Ka- 
mienne, traficno na salmiak (sól: amóniacka ); 
wiadomo bowiem Że przyroda tworzy tę sól li 
tylko we wszystkich prawie krajach wulkaniczy* 
nych i to ne lawie jako skerupę czyli powłokę: 
— Dostałem od hr. Dzieduszyczkiego do rozp®- 
znania téj soli,. w jednym. kawale ważącym 5 
łutów. wiódeńskich, koloru mlócznego;. orykto-* 
gnostyczne (powierzchowne), znamiova tego cia- 
ła, nie mnićj rozbiór: jego chemiczny, wskazały 
że jest czystóm salmiakiem, połęczonóm z małą 
ilościa: oleju żywicznego. Ponieważ nie tu miej- 
sce: wdawać się w opis własności fizycznych t 
chemicznych tego. ciała, poprzestanę na: tćj tyl- 
ko. wzmiance, że jego.ciężkość gatunkowa wy” 
Dosząca. 1,527 w temperaturze 16° termometru 
stustopniowego, różni. się: bardzo od ciężkości: 
gatunkowój salmiaku sztucznie otrzymywanego 

Aby wytłómaczyć tworzenie się w Jabłonowie 
tćj.soli będźcój , najczęścićj: produktem działa 
wulkanicznych, trzeba by. chyba przypuścić, 2 
w. tém miejscu były niegdyś wulkany; ale % 
z pewnościa niemożna. tego twierdzić, to może: 
by raczćj [enomen ten przypisać należało blizkości' 
pokładów. węgla. kamiennego rozgrzanego, która 
to. okoliczność prowadzi. znowu na myśl, Że w tej 
okolicy. możnaby. spodżiewać się Źródła :ciepłego»- 

Teodor. Tórosiewiczś. 
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